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stud iów  nad  sto sow an iem  języka n iem ieck iego  i łac iń sk iego  w  k a n ce la r ii  Z akonu . 
R ów nież sp ra w a  organ izow ania  się k an ce la rii w ielk ich  m istrzów  nie je s t dostateczn ie  
pog łęb iona , m im o w y k azan ia  się  znajom ością  p ra c y  E richa  W eisego. Ten w łaśn ie  
a u to r  d a je  k ilk a  cennych  w n iosków  na  te m a t p rzep ły w u  w ysokokw alifikow anego  
p e rso n e lu  k a n c e la ry jn eg o  z k a n ce la rii b isk u p stw a  sam bijsk iego  do k an c e la r ii  w ie l­
k ic h  m is trzó w  oraz pochodzen ia  w ysok o k w alifik o w an e j k a d ry  k a n ce la ry jn e j, co 
m ia ło b y  zapew ne pow ażne znaczen ie  p rz y  u s ta lan iu  pochodzen ia  au to ró w  k ro n ik , 
w  ty m  i D usbu rga. U d erza jące  je s t p rzecież , że D usburg  pisze w  P ru sa c h  w łaśn ie  
w ów czas, gdy d z ia ła ła  sp raw n ie  zorgan izow ana  k an ce la ria . Podobn ie  m a się  sp raw a  
na Sam bii, gdzie p ow stał u tw ó r pod ty tu łem  C anonici Sam biensis  ep itom e gesto rum  
P ru ssie . W ydaje  się, że n ie  m ożna pom ijać  k w estii w y stęp u ją cy ch  w  czasie ró w n o ­
cześnie z dzia ła lnośc ią  D u sb u rg a . N a p rzy k ład  au to rk a  sk łonna  je s t p rzy jąć , że D us­
b u rg  by ł k ap e lan em  w ielk iego  m is trz a  W ern era  von O rseln , a jednocześn ie  n ie do­
s trz eg a , że z fu n k c ją  tą  łączyło się  n ie jak o  a u to m aty czn ie  sp raw o w an ie  k ierow n ic tw a 
n a d  k a n ce la r ią  3.

U w agi te, często dyskusy jne , nie obn iża ją  dorobku  au to rk i, k tó ry  uznać należy 
•za zasadniczy , ty m  b ard z ie j że dotyczy dziedziny  w iedzy  n iesły ch an ie  w ażne j z p u n k ­
tu  w idzen ia  dalszych  b ad ań  nad  dz ie jam i P ru s  *.

M a ksym ilia n  G rzegorz

S tu d ia  W arm ińsk ie , t. 6, W arm ińsk ie  W ydaw nic tw o D iecezjalne, O lsztyn  1969,
ss. 638.

J a k  zazw yczaj, rów nież  poniższe om ów ienie ograniczy  się jedyn ie  do tych  roz­
p r a w  i m a te ria łó w , k tó re  bezpośredn io  lu b  pośredn io  dotyczą dzie jów  W arm ii i M a­
zur. T rzeba  n a  w stęp ie  zaznaczyć, że k ażdy  ko le jn y  tom  „S tud iów  W arm iń sk ich ” 
p rzy n o si m a te r ia ły  zac ieśn iające  się  co raz  b a rd z ie j — co zresz tą  w y n ik a  z c h a ra k te ru  
teg o  roczn ik a  — do te m a ty k i re lig ijn e j. Z aznacza się to  szczególnie w  om aw ianym  
tom ie . P rzy  ty m  au to rzy  coraz częściej s ięg a ją  w  głąb  b ad an e j tem a ty k i, sk u p ia jąc  
się na  w ąsk ich  w yc inkach  czasow ych, lu b  też  na  jed n y m  ty lk o  zagadn ien iu , s ta ra jąc  
s ię  za to  u k azać  je  w e w szystk ich  m ożliw ych asp ek tach .

A rty k u ł bpa  J a n a  O b ł ą k a ,  p t. Z życ ia  euch a rystyczn eg o  na W a rm ii w  d rug iej 
po łow ie  X V I  w ie k u  o tw ie ra  dz ia ł „R ozpraw y”. W  op arc iu  o m a te r ia ły  A rch iw um  D ie­
cez ji W arm iń sk ie j w  O lsztynie, a zw łaszcza a k ta  w izy tac ji kanonicznych  p a ra f ii  na  
W arm ii z la t  1565— 1572 i 1597—1598 oraz  opis b isk u p stw a  w arm iń sk ieg o  M arcina 
K ro m e ra  z 1583 r., au to r  u k a zu je  w p ływ  re fo rm ac ji n a  życie re lig ijn e  n a  W arm ii 
o raz  p ró b y  pod e jm o w an e  przez k a rd y n a ła  S ta n is ław a  H ozjusza i b isk u p a  M arcina  
K ro m e ra , zm ie rzające  do odrodzen ia  życia re lig ijn eg o  n a  tym  te ren ie . B yła  to  a k c ja  
w ielok ierunkow a. N ie gardzono w  niej, ja k  zw ykle w  ów czesnych czasach, n aw et n a ­
c isk iem  ad m in is tra cy jn y m . D ow odem  na  to m oże być, sch a rak te ry z o w an y  szeroko 
p rzez  au to ra , ed y k t, w y d an y  p rzez b isk u p a  M arcina  K ro m era  23 lu teg o  1570 r., u s ta ­
n a w ia jąc y  su row e k a ry  d la  tych  w ie rnych , k tó rzy  u ch y la li się od udziału  w  n ab o ­
żeń stw ach . Pon iew aż  zaś e d y k t ogłoszony zosta ł p rzez K ro m era  jako  b isk u p a  w a r ­

3 R. G r i e s e r ,  Das ä lte s te  R eg is ter  der H o ch m eis te rka n zle i des D eu tschen  O r­
dens, M itte ilungen  des ö s te r re ic h isc h e n  In s titu ts  fü r  G esch ich tsfo rschung , Bd. 44, 
1930, ss. 420, 421; K . F o r s t r e u t e r ,  Z u r  Frage der R eg is te r fü h ru n g  in  der ze n tra ­
len  D eu tschordenskanzle i, A rch iva lische  Z e itsch rift, Bd. 52, 1956, s. 50; H. K o e p -  
p e n, Die B erich te  der G enera lprokura toren  des D eu tschen  O rdens an  der K urie , 
B d. 2, G ö ttin g en  1960, s. 37.

* O prócz n in ie jsze j recen z ji, w  n r  2/1971 „K o m u n ik a tó w ” o p u b lik u jem y  obszerny  
a r ty k u ł re cen zy jn y  p rzygo tow any  przez prof. G e ra rd a  L a b u d ę .  (Red.).
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m ińsk iego  i jak o  zw ierzchn ika  dom in ium  w arm iń sk ieg o , m ia ł w ięc podw ójną  s a n k ­
cję  —  koście lną  i św iecką. P o n ad to  a u to r  ud o w ad n ia , że znaczną ro lę  w  odrodzen iu  
życia  re lig ijn eg o  na  W arm ii odeg ra ło  S em in a riu m  D uchow ne, założone p rzez S ta ­
n is ław a  H ozjusza, ja k  też  lis ty  p a s te rsk ie  H ozjusza i K ro m era , odczy tyw ane  p rzez  
proboszczów  poszczególnych p a ra f ii  w  czasie nabożeństw .

D zieje k a p itu ły  k o leg iack ie j w  D obrym  M ieście m a ją  bogatą  l i te ra tu rę  h is to ry cz ­
n ą . O ile  jed n a k  au to rzy  poszczególnych op racow ań  k o n cen tro w ali się p rzede  w szy st­
k im  n a  h is to r ii  kościo ła  ko leg iack iego , czy też  k a p itu ły  w  ogóle, o ty le  ks. E dm und  
P r z e k o p  w  s tu d iu m  p raw n o -h is to ry czn y m  p t. P ow stan ie  i organizacja  praw na  
k a p itu ły  ko leg ia ck ie j w  D obrym  M ieście do 1429 r. u k azu je  zasady  p ra w n e , ja ld m i 
w  życiu w ew n ę trzn y m  k ie ro w a ła  się k a p itu ła  w  p ierw szym  s tu lec iu  (1341— 1429) 
sw ego is tn ien ia , zan im  w y d a ła  w łasn e  s ta tu ty , u jm u ją c e  w  fo rm ie  p isem n ej p raw o  
zw yczajow e, n a  k tó ry m  do tego czasu  się o p ie ra ła . W  trze ch  k o le jnych  rozdzia­
łach  — P ow stan ie  k a p itu ły , O rganizacja  k a p itu ły , U praw n ien ia  i  o b o w ią zk i c zło n kó w  
k a p itu ły  — a u to r  a n a lizu je  w  oparc iu  o m a te ria ły  źródłow e i is tn ie ją c ą  li te ra tu rę  
p rzed m io tu  s tru k tu rę  p ra w n o -o rg an iza cy jn ą  k a p itu ły  ko leg iack ie j. D la  h is to ry k a , 
a zw łaszcza m ed iew isty , n iezm iern ie  in te re su jąc y  je s t rozdz ia ł p ie rw szy , w  k tó ry m  
au to r  po d rob iazgow ej i p rz e jrzy ste j analiz ie  m a te r ia łu  źródłow ego w y k aza ł n iez b i­
cie, iż zasadn iczą p rzyczyną  erygow an ia  k a p itu ły  ko leg iack ie j (jedynej na  te re n ie  
pań stw a  zakonnego) było p rzede  w szystk im  dążen ie  b isk u p ó w  w arm iń sk ic h  do p rz e ­
c iw staw ien ia  się d e s tru k cy jn em u  w pływ ow i Z akonu  K rzyżack iego  na  cało k sz ta łt 
(nie ty lk o  re lig ijnego) życia w  d iecezji w arm iń sk ie j.

R ozp raw a ks. M arian a  B o r z y s z k o w s k i e g o ,  P ro b lem a tyka  filo zo fic zn a  i te ­
ologiczna  ги tw órczości Jana z  K w id zy n a  (1343—1417), je s t d ru g ą  częścią a r ty k u łu , 
zam ieszczonego w  tom ie  p ią ty m  „S tud iów  W arm iń sk ich ” , pośw ięconego tem u  filozo­
fow i i teologow i, k tó rego  p og lądy  a u to r  p ró b u je  p rzeanalizow ać  na  po d staw ie  jego 
pism . W dzia le  „ M a te ria ły ” tenże  a u to r  w ydał, w  op arc iu  o jed y n y  dochow any  rę k o ­
pis w  P radze, Jana z  K w id zyn a  (zm . 1417) kazan ia  synoda lne ,fixp e rg isc im in i hod ie7’ 
w yg łoszone  w  P radze do 1384 r.

S tu d iu m  h is to ry czn o -litu rg iczn e  ks. W ładysław a N o w a k a  p t. G eneza A g en d y  
biskupa  M arcina K rom era  uznać m ożna za u zupełn ien ie  ro zp raw y  bpa  J a n a  O b łąka. 
D otyczy ono bow iem  n ie  ty lk o  tego sam ego o k resu  i te j sam ej osoby, a le  rów nież  po ­
dobnej p ro b le m a ty k i. A gendy bow iem , to księgi k o n c en tru jące  w  sobie życie l i tu r ­
giczne Kościoła, z aw ie ra jące  n a jis to tn ie jsze  e lem en ty  k u ltu  liturg icznego. Od ich 
prze jrzysto śc i i dok ładności zależa ła  sp raw ność  k u ltu  litu rg icznego , co w  ok res ie  
re fo rm ac ji m ia ło  is to tn y  w p ływ  na  życie re lig ijn e  d iecezji. A u to r u k azu je  genezę 
A g en d y  K rom era , p rzed sta w ia  je j poszczególne części i c h a rak te ry zu je  rolę, ja k ą  
odeg ra ła  ona w  całej P o lsce  po soborze try d en ck im .

Do dziś is tn ie je  w  B ran iew ie  bud y n ek , w  k tó ry m  do 1945 r. m ieścił się dom  d la  
k o n w erty tó w  fu n d a c ji b isk u p a  w arm ińsk iego  T eodora  P otockiego. D zieje te j  fu n d a c ji 
p rz ed staw ia  ks. A lojzy S z o r  с w  a r ty k u le  p t. F iindacja  b iskupa Teodora Potockiego. 
Dom dla k o n w e r ty tó w  го B ra n iew ie  1722— 1945. W części p ie rw sze j, o b e jm u jące j ok res 
do 1772 r., a u to r  om aw ia  w yposażen ie  D om u, reg u lam in  obow iązu jący  jego m ieszk ań ­
ców, drogi, jak im i poszczególni ko n w erty c i tra f ia li  do D om u, w reszc ie  p rzed staw ia  
sy lw etk i n iek tó ry ch  z n ich . D odajm y, że by ł to okres na jw iększego  ro z k w itu  fu n d ac ji, 
c ieszącej się poparc iem  i opieką b iskupów  i kanon ików  w arm iń sk ich , w sp ieran e j 
pom ocą finansow ą, n ap ły w ającą  z różnych  dzieln ic R zeczypospolitej. Inacze j było 
w  d rug im  okresie, tj. w  la tach  1772— 1945. Z chw ilą  zaboru  W arm ii, w ładze  p ro te s tan c ­
kich  P ru s  podejm ow ały  różno rak ie  p róby  zlikw idow an ia  te j fu n d ac ji, u s iłu jąc  p rzede  
w szystk im  poprzez uc isk  fisk a ln y  doprow adzić  do je j ru in y  gospodarczej. P om im o
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dalsze j op iek i b iskupów  w arm iń sk ich  i ich p rzec iw staw ian iu  się dążen iom  w ładz  
fu n d a c ja  chy liła  się co raz  b a rd z ie j ku  upadkow i. O kres h itle ro w sk i, to czas w eg e tac ji 
Dom u. B ra k  m a te ria łó w  źródłow ych n ie  pozw olił au to ro w i na  d o k ład n e  sch a ra k te ­
ry zow an ie  tego okresu .

Z b ad ań  nad p r a k ty k a m i re lig ijn ym i w  d iecezji w a rm iń sk ie j  ks. W ładysław a 
P i w o w a r s k i e g o  je s t c zw artą  ro zp raw ą  socjologiczną tego a u to ra  d ru k o w an ą  
w  „S tud iach  W arm iń sk ich ” . W p rzec iw ień stw ie  do poprzedn ich , w  k tó ry c h  a u to r  z a j­
m ow ał się  ludnością  zam ieszku jącą  po łudn iow ą część W arm ii, ty m  razem  z a in te re ­
sow an ia  sw oje rozszerzył n a  całą diecezję  w arm iń sk ą . J a k  zaw sze w  p rzy p ad k u  
tego a u to ra  o trzym aliśm y  n iezm iern ie  ciekaw e stud ium , o p a rte  o różno rak i m a te r ia ł 
źródłow y — sp raw o zd an ia  proboszczów , p ro to k ó ły  w iz y tac ji kanonicznych , an k ie ty  — 
stan o w iący  so lidną p o d staw ę  do in te re su jący ch  uogólnień  i w niosków . O dpow iedź na  
p y tan ie , ja k a  je s t re lig ijn o ść  ludności ka to lick ie j d iecezji w a rm iń sk ie j, a u to r  s ta ra  
się ok reś lić  po p rze b ad an iu  zagadn ień : czym  u w a ru n k o w an a  je s t re lig ijn o ść  te j  
ludności, ja k i w pływ  na  p ra k ty k i re lig ijn e  m a p rob lem  in d u s tria liz a c ji i u rb an izac ji, 
a  ja k i  pochodzenie  te ry to r ia ln e  ludności, je j w yksz ta łcen ie  i w a ru n k i życiow e, 
i w reszc ie  — ja k i w p ływ  m a  liczba k ap łan ó w  i rozm ieszczenie  sieci p a ra f ia ln e j. 
S um a odpow iedzi na  te  p y ta n ia  pozw ala  dopiero , zdan iem  au to ra , p rzed staw ić  m ożli­
w ie ob iek ty w n ie  p ro b lem  p ostaw iony  w  ty tu le .

Poszczególne a r ty k u ły  om aw ianego tom u  opatrzone  są w  streszczen ia  w  językach  
n iem ieck im , fran cu sk im  lu b  łac iń sk im .

W dziale  „R ecenzje i om ów ien ia” ks. M arian  B o r z y s z k o w s k i  om aw ia w y d a­
w an e  w  N iem ieck ie j R epub lice  F ed e ra ln e j czasopism o „D er D oro theenbo te . M itte i­
lu n g sb la tt des D o ro th een b u n d es”, pośw ięcone życiu D oro ty  z M ątow ów  (1347— 1394), 
k tó re j spow iedn ik iem  i p rzew odn ik iem  duchow ym  by ł w  la ta c h  1392— 1394 J a n  
z K w idzyna. T enże a u to r  om aw ia  p rac ę  Jerzego  S i k o r s k i e g o  p t. M iko ła j K o p er ­
n ik  na  W arm ii. C hronologia życ ia  i dzia ła lności. K s. W ładysław  T u r e k  recen zu je  
p racę  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o ,  P ostaw y  ka to likó w  w obec d u ch o w ień ­
s tw a  na p o łu d n iu  W arm ii.

W pięciu  ko le jnych  om ów ieniach poszczególnych tom ów  „S tud iów  W arm iń sk ich ” 
zw raca łem  uw agę red a k c ji, że b ra k  indeksów  n iezm iern ie  u tru d n ia  k o rzy s tan ie  z tego 
czasopism a. O m aw iany  tom  p rzynosi sa ty s fak c ję , zaw iera  bow iem  indeksy  d la  tom ów  
1—5 oraz tom u  6. In d ek sy  te , m oim  zdaniem , są w zorem , ja k  pow inny  w yg lądać  in ­
deksy  w  czasopiśm ie naukow ym . A u to r S ko ro w id zó w  do „ S tud iów  W a rm iń sk ic h ” 
I—V (1964—1968) ks. bp  J u lia n  W o j t k o w s k i  zg rupow ał je  w  dziew ięciu  rozdz ia ­
łach : 1. S k o ro w id z  rozpraw  i a r tyku łó w ,  2. S k o ro w id z  recen zji i o m ów ień  3. S k o ro ­
w id z  n a zw isk , 4. S k o ro w id z  n a zw  geogra ficznych , 5. S k o ro w id z  rzeczow y, 6. S k o ro ­
w id z  b ib lijn y , 7. S k o ro w id z  p ra w n y , 8. S k o ro w id z  rękop isów , 9. S k o ro w id z  ilu s tracji. 
Ks. M arian  B o r z y s z k o w s k i ,  a u to r  indeksów  do tom u  6, zastosow ał ta k i sam  
p rz e jrz y sty  i w zorow y u k ła d  haseł. N ależy  m ieć nadzieję , że w  n a stęp n y ch  tom ach  
znajdziem y  rów n ież  indeksy  i w reszcie  poznam y sk ład  re d a k c ji czasopism a.

N a zakończenie  jeszcze jed n a  uw aga. W ydaje  się, iż w  św ietle  p rzed staw io n e j 
w yżej zaw arto śc i czasopism a, s tw ierd zen ie  o zac ieśn ian iu  się re d a k c ji do zagadn ień  
ściśle re lig ijn y ch  zostało udow odnione. C h arak tery sty czn y  je s t b ra k  m a te ria łó w  do­
tyczących  dzie jów  najnow szych , by  w ym ien ić  chociażby b io g ra fie  czołow ych p rze d ­
staw ic ie li K ościo ła  K ato lick iego  i ru c h u  polsk iego  na  ty m  te re n ie  w  ok res ie  o s ta t­
niego stu lecia , ja k  np. ks. R o b erta  B ilitew skiego, czy ks. W alen tego  B arczew skiego. 
Sądzę, iż żadne z czasopism  naukow ych  w  O lsztynie n ie je s t w  tak im  s topn iu , jak  
w łaśn ie  „S tud ia  W arm ińsk ie” p red y sty n o w an e  do pod jęcia  te j tem a tyk i.

B ohdan  K o zie łło -P o k lew sk i


